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Voyage jest na Facebooku. Dołącz do nas!
www.facebook.com/VOYAGE.Polska

Cóż to za frajda mieszkać w Europie! Nawet nie 
dlatego, że wszędzie blisko i bez większego trudu  
i paszportu można tego samego dnia przemierzyć 
kontynent z jednego końca na drugi, płacąc w dodatku 
tą samą walutą. Te ułatwienia i podobieństwa są  
jej wielką zaletą, ale bez porównania większą jest 
różnorodność. Klimat, historia, architektura,  
języki, obyczaje, kuchnia: co krok to inna tradycja,  
odmienny pejzaż. Od najbogatszych miast do 
pasterskich wiosek, od kosmopolitycznych centrów  
do tradycyjnych społeczności, od luksusowych hoteli 
nad ciepłym morzem do pławionych w dzikich rzekach 
koni, od świątyń handlu do zapomnianych przez Boga 
i ludzi zakątków pogranicza. Wszystko tu jest:  
i Londyn, i Drohiczyn, i Korsyka, i Góry Sokole,  
i ostrygi, i owcze sery. Jak mówią Francuzi, embarras 
de choix, tyle dobrego, że aż trudno wybrać.  
Ale trzeba, koniecznie, najwyższa pora, coś na kwiecień, 
coś na maj. Pamiętając, że wiosna w Europie jest 
piękna, może nawet najpiękniejsza, i krótka. 
Ale jak żadna inna pora roku sprzyja podróżom.

Paulina Stolarek-Marat
redaktor naczelna


